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Ryzykowny krok Francji
Niemcy \ą oszwabią

a Polska nie będzie mogła przyjść z pomocą.
PARYŻ, 14. 9. Wynik wczoraj­

szych narad genew skich Francji, 
Angiji, Wioch, Belgji i Japonji z 
Niemcami uważają tutaj za przełom  
w stosunkach francusko-niemieckich  
i za początek nowej ery w Europie.

Ostateczna suma odszkodowań  
będzie ustalona, przyczem roczne 
raty w w ysokości 2 i pół miljarda 
marek mają ulec znacznemu obniże­
niu, o ;ie Stany Zjednoczone z g o ­
dzą się  na likwidację zagadnienia  
długów wojennych. Równocześnie  
mają Niem cy uruchomić narazie na 
finansowych rynkach europejskich 
część o b i igacyj Dawesa. W naradach 
rzeczoznawców nad tą sprawą w e­
zmą udział również przedstawiciele 
N miec.

żywiej obchodząca Polskę  
» -u bezpieczeństwa ma być z a ­
łatwiona przez wzajemną pod w oj­
na kontrolę niemiecko-francuską nad 
Renem i granicę zachodnio-niem ie- 
cką. W tym celu ma być ustanowio  
nv komitet pod charakterystyczną 
nazwą »komisji stwierdzenia i po­
jednania*. Nadzór tej komisji ma 
sie rozciągnąć również na obszary  
francuskie.

S koro tylko komisja znaw ców  o- 
siagn ie porozum ienie we w szystkich  
szczegółach , w ów czas Francja o> 
próżni drugą strefę okupacyjną w  
Nadrenii, co  prawdopodobnie nastą-

Sowiety wstępujądo ligi narodów
Sensacyjna wiadomość duńskiego „Socjaldemokraten“.

KOPENHAGA, 14. 9. — Duński 
oficjalny organ socjalistyny »Socjal- 
demokraten« zapewnia, iż w niedłu­
gim czasie należy oczękiw ać oficjal­
nego zwrócenia się rządu sow ieckie  
go  zwrócenia się  rządu sow ieckie­
g o  do G enewy z przyjęcie S ow ie­

tów do ligi narodów. Decyzja przy­
stąpienia do ligi — jeżeli można 
wierzyć informacjom »Socjaldem o- 
kraten« — została powzięta przez 
S ow iety  pod wpływem uporczywych  
nalegań i perswazyj Stresem anna i 
Hermanna Mullera.

Ciekawy wymań z Waidemarasem.
GDANSK, 14. 9. (wł.) Korespon­

dent »Baltische Presse« m iał cieka­
wy wywiad z  Waldemarasem, który 
ośw iadczył, że Wilno nie jest mia­
stem poiskiem, ani — niestety! — 
litewskiem, lecz... żydowskiem.

Na zapytanie, jak sob ie wyobra­

ża załatwienie sprawy wileńskiej, 
Waidemaras odpowiedział, że spra­
wa Wilna musi być załatwiona na 
drodze międzynarodowi na konfe­
rencji, w której oprócz Litwy i P o l­
ski 'muszą wziąć udział Niem cy 1 
Sow iety.

Szarady w sprawie ewakuacji Nadrenji.
GENEWA, (Szw . Ag. teł.) 14. 9. 

v mocarstw w sprawie przed- 
t nowej ewakuacji Nadrenji przez
v ;a sojusznicze są w dalszym
c ,u omawiane w kołach politycz- 
n ■ i dyplomatycznych. Koła te z 
z? Jc i woleniem stwierdzają, że spra- 
w ; zrobiła postępy.

Należy jednak poczekać do naj­

bliższego, zw ołanego na niedzielę 
spotkania przedstawicieli tych m o­
carstw, aby wyrazić pewniejszą o- 
pinję o m ożliwości porozumienia. 
Briand przedstawił dziś francuskiej 
radzie ministrów wytworzoną sytua­
cję, Sfresemann został wyczerpująco 
poinformowany o tych sprawach  
przez kanclerza Mullera.

P o l s k a  zapłaci odszkodowanie
za zakłady chorzowskie

v V y s o k o ś ć  s u m y  u s t a l ą  e k s p e r c i .

pi z końcem roku bieżącego.
R ównocześnie Francja zobow ią­

zuje s ię  uroczyście do opróżnienia  
trzecej i ostatniej strefy nadreńskiej, 
skoro tylko plan pojednania, opra­
cowany przez znawców, będzie przy­
jęty przez w szystkie zainteresowane 
strony.

W ten sp osób  nacisk na zacho­
dnie granice Niem iec jest niezwykle 
osłabiony, wskutek czego  Berlin 
odzyskuje sw obodę na w schodzie i 
m oże o wiele intensywnie przepro­
wadzać sw oje plany w stosunku do 
granicy polskiej.

Czujność Polski jest w tym wy­
padku tern bardziej konieczna, że, 
jak podkreślają bardzo dobrze po­
informowani Sauervein w »Matinie« 
i Pertinax w «Echo de Paris«, poza 
kontrolą w Nadrenji mocarstwa, któ­
re brały udział w wczorajszych ro­
kowaniach, nie żądały od Niem iec 
żadnych gwarancyj na w schodzie  
w stosunku do Polski i C zech o sło ­
wacji.

Locarno wschodnie.
BERLIN, 14. 9. (wł) Prasa ber­

lińska, powołując się na paryski 
„OauIois“, donos), że wzamian za  
wcześniejszą ewakuację Nadrenji, 
Francja między innemi żąda roz­
szerzenia Locarna na granice 
wschodnie.

HAGA, 14.9 O głoszon y  tu dziś 
wyrok wstępny m iędzynarodowego  
trybunału spraw iedliw ości w spra­
w ie zakładów chorzowskich ustala 
niekwestionowany zresztą obow ią- 
zeK rządu polsk iego zapłacenia o d ­
szkodowania za w yw łaszczenie tych 
zakładów. Polska zapłacić ma rzą­
dowi niemieckiemu, a nie spółkom  
prywatnym.

Wyrok dopuszcza wpłacenia t e ­
go  odszkodow ania komisji o d szk o ­
dowań na jej żądanie, odmawia u- 
dzielenia P olsce zakazu potrącenia 
z tego odszkodowania sum należnych  
jej od Niem iec oraz nie przyznafe 
odszkodowania bayerische stickstoff-

llońcowe prace rządu nad budżetem państwa.' 17-ta loterja państwowa.
WARSZAWA, 14. 9. Na wczoraj­

szej naradzie p. prernjera Bartla z  
p ministrem skarbu Czechowiczem  
była rozważana i ustalona w ysokość  
budżetu państwa.

Do wtorku budżet ma być przez 
jninisterjum skarbu ustalony ca łko­

wicie, poczem rozpoczną się  u p. 
premiera narady z ministrami dla 
uzgodnienia budżetów p oszczegó l­
nych resortów z całokształtem  bu­
dżetu. Prawdopodobnie jeszcze w 
przyszłym  tygodniu budżet będzie 
wniesiony na radę ministrów.

5 klasa — 8 dzień.
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Zł. 10000 na n-ry: 4880 22270 
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werke za korzystanie przez Polskę  
z jej patentów i doświadczeń.

Sum ę odszkodowania, które ma 
zapłacić Polska, oraz sp osoby i 
warunki zapłatę ustali trybunał po 
zasięgnięciu  opinii 5 ekspertów. E k s­
perci ci mają odpow iedzieć na py­
tanie co  do wartości przedsiębior­
stwa w r. 1922, czystego  zysku, 
któryby przedsiębiorstwo przyniosło  
dotychczas spółkom , gdyby p o z o ­
sta ło  w ich rękach, w reszcie co  do 
wartości jakąlsy dziś m iało w ich 
ręku przy uwzględnieniu wszelkich  
oko.iczności m. in. metod pracy i 
koniecznych wkładów.

Czyczerin w yposażony
we wszelkie pełnomocnictwa 

wyjeżdża do Paryża.
WIEDEŃ, 14. 9. (wł.) Jak donosi 

prasa z Paryża, Cziczerin ma z a ­
miar przybyć do Paryża i odbyć 
konLuencję z PGincarem i Briandern 
w sprawie stosunków  m iędzy Fran­
cją a Rosją Cziczerin jest w yposa­
żony we w szystkie pełnom ocnictwa.

major Tociek
nie odzyskał przytomności 

po trepanacji czaszki.
TORUŃ, 14. 9. Stan zdrowia mjr. 

Toczka, który, jak w iadom o, uległ 
nieszczęśliwem u wypadkowi, jest 
nadal bardzo poważny. W szpitaiu  
garnizonowym dokonano trepanacji 
czaszki.

Chory do dnia dzisiejszego nie 
odzyskał przytomności. Lekarze p o ­
mimo poważnego stanu, wyrażają 
nadzieję utrzymania chorego przy 
życiu.

Samolot wystrzelony
^  z katapulfy.

LONDYN. 14. 9. (wł.) Aeroplan 
»IIe de France« wystrzelony z kata- 
pulty wczoraj o 9 rano do w yso­
kości wysp Scilly , znaleziony został 
w pobliżu w yspy Bishoprock. Za­
ło g ę  wziął statek na pokład. Nikt z 
załogi szwanku nie poniósł, prócz 
jednego oficera, którego um ieszczo­
no w szpitalu

Zachm urzenie n iewielkie.
Prawdopodobny przebieg pogody  

na dziś: Rano miejscami chmurno 
lub mglisto, dniem zachmurzenie 
niewielkie. Chłodno, cisza lub s ła ­
be wiatry północno - wschodnie.
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£ “ 1 — v l  . Polska i Turcja w stosunkach handlowych.
(W czwartą  rocznicę  wystawy polskiej w Konstantynopolu).Projektow ane jest w najbliższym 

czasie  podniesienie poselstw a pol­
sk iego  w Londynie i w Rzymie 
(przy  Kwirynale) do  godności am ­
basady .
Przed rokowaniami o koncern 

giowy polsko-angielski.
Dnia 24 bm. w Londynie o dbę­

dzie się kongres  energetyczny, w któ­
rym weźmie udzia ł  także delegacja 
przem ysłow ców  węglowych z pol­
sk iego  śląska.

Delegacja ta odbędzie również 
konferencję z kierując emi czynnika­
mi angie lsk iego  przem ysłu  węglo­
wego, celem założenia koncernu 
w ęglow ego polsko-angielskiego. W 
razie dojścia do skutku tego kon­
cernu uniknęłoby się na rynkach 
zagranicznych  niepotrzebnej konku­
rencji między węglem angielskim  a 
polskim.

Lwów bez kawiarni i restauracyj.
W związku z przeprowadzonemi 

ostatn io  rewizjami w kaw iarniach 1 
restauracjach przez funkcjonariuszy 
izby skarbowej w poszukiwaniu au­
striackich papierosów, nielegalnie 
sprowadzonych. »Dziennik Lwów 
ski« informuje, że zlikwidowano 29 
koncesyj na wyszynk alkoholu i 
sp rzedaż  papierosów. W liczbie tej 
m ają być niemal wszystkie  p ierw szo­
rzędne restauracje i kawiarnie lwow­
skie.

Skandaliczna afera w policji 
\ lwowskiej.

W lwowskim urzędzie ś ledczym 
i  wykryto skanda liczne  nadużycia.

5 funkcjonarjuszów tego urzędu, 
i w tern 2 referentów 1 5 wywiadow­

ców b rygady  kradzieżowej po s ta ­
wiono w stan oskarżenia  pod za ­
rzutem łapownictwa.

Funkcjonariusze ci byli w zmo 
wie ze złodziejami i. w łam ywaczami 
i pobierali od  nich pieniądze za tu ­
szow anie przestępstw i ukrywanie 
przestępców.

W Niemczech wolno mordować 
żydów.

W Dusseldorfie w ydarzył się o- 
burzający wypadek, który jest jaw­
nym dowodem  rozbestwienia i bez­
gran icznego zuchwastwa niemiec­
kich »hakenkreutzlerów«.

Mianowicie g rupa  monarchislycz- 
no  reakcyjnych bojowców tańczyła 
w pewnej gospodzie  z  kilkoma miej- 
scowemi paniami z żydow skiego to­
warzystwa. N astępn ie  nagle bez 
żadnej przyczyny rzuciła  się na  bez­
bronne kobiety i zbiła je w okrutny 
sposób.

P rzyprow adzeni na policję »ha- 
kenkreutzlerzy« oświadczyli, że u- 
czyni to diatego, ponieważ »chcie!i 
nauczyć żydów, jak należy uciekać« 
1 »postanowili żydom dostatecznie 
wypolerować gęby«.

S ą d  określił  wprawdzie postępo­
w anie bojowców, jako »brutalne, 
tchórzliwe i ordynarne«, lecz rów no­
cześnie iako »przestępców politycz­
nych^ sk aza ł  ich jedynie na karę 
pieniężną. Jako okoliczności ł a g o ­
dzące uznano, że oskarżeni działali 
z  pobudek politycznych, wobec cze­
g o  ze względu na amnestję należy 
spraw ę osądz ić  jak najłagodniej.

Jawne to nadużycie amnestji, u- 
żytej jako paraw an dla wszelkiego 
rodzaju brutalnych postępków, wy­
w oła ło  w niemieckich kołach lewi­
cowych wielkie wzburzenie. T ego  ro ­
dzaju wyrok sądow y  wypacza zu­
pełnie znaczenie amnestji, tolerując 
wybuchy bestjalstwa i politycznego 
b.-ndytyzmu.

Prenumerujcie 
Expires Zagłębia”

Nie jest przesadą twierdze­
nie, że przem ysł nasz, albo bę­
dzie miał dla siebie pole zbytu 
na wschodzie, albo zbankrutu­
je i zginie. O rywalizowaniu 
przezeń ze s tarszym  i lepiej do 
walki przygotow anym  przem y­
słem zachodnim na jego w łas ­
nych rynkach niema mowy. 
E kspansja  do Rosji będzie z a ­
w sze możliwa, ale trudna — 
nawet wtedy, gdy Rosja stanie 
się państwem praworządnem. 
Dlatego też ekspansja ku w scho­
dowi będzie zaw sze b. ważnym 
czynnikiem dla rozwoju n asze­
go przemysłu.

Z  tych krajów wschodnich 
Turcja jest dla nas  niemal naj­
lepszym  terenem dla eksportu. 
W ytwórczość naszego  przemy­
słu, który stoi dziś już na wy­
sokim poziomie, ma tam duże 
widoki zbytu, a przez układ z 
Rumunią i zapewniony obecnie 
dogodny i bliski dostęp do 
m orza C zarnego  mamy d o sk o ­
nałą  m ożność ekspansji g o ­
spodarczej w stronę Turcji i 
Bliskiego Wschodu.

Jak dotychczas, nie wyzy­
skaliśmy jeszcze rynku turec­
kiego. C ały  nasz  eksport do 
Turcji wynósi zaledwie 2—3 
procent ca łego  tureckiego do 
wozu. A należy dodać, że ze 
względu na naszą  przyjaźń z 
Turcją, przem ysł polski zn a ­
lazłby tam duże poparcie.

Niestety jednak nie mieliśmy 
dotąd wielkiego szczęścia  do 
interesów handlowych z T ur­
cją. Mimo, że wystawa polska 
(otwarta 12 września 1924 r.) 
w Konstantynopolu zapoczą t­
kow ała dość  udatnie naszą  
ekspansję  g o s p o d a r c z ą  na 
wschód, — dwie najważniejsze 
transakcje z Turcją nie udały 
się. Nie mówiąc już o sprawie 
dostaw  spirytusow ych do T u r­
cji, którą to sprawę rozstrzy­
gać m usiał dopiero sąd  w ar­
szawski, ale także otrzymana 
koncesja na zakładanie na s ta ­
cjach kolejowych tureckich sk ła ­
dów towarowych w rodzaju 
syndykatów rolniczych, nie 
przyniosła spodzie>pinych k o ­
rzyści. Zaznaczyć jeszcze trze­
ba, że spraw a monopolu spiry­
tusow ego zaszkodziła  dość 
poważnie stosunkom  handlo­
wym Polski z Turcją, podry­
wając zaufanie polskich prze­
m ysłow ców  do rządu, wzgl. 
sfer handlowych Turcji.

Istnieje jednakże nadzieja, 
że  po  jakimś czasie rząd tu­
recki przekona się ostatecznie 
€  uiekorzystności eksploatacji 
na w łasną rękę. Wówczas — 
jak przewidują — koncesja zo ­
stanie oddana m iędzynarodo­
wej grupie, w której składzie 
znajdą się i polacy.

Niektórzy, co prawda, twier­
dzą, że w ysyłka spirytusu do 
Turcji nie bardzo się opłaca. 
Nie przesądzając dziś tej kwe­
st ji, zaznaczyć -trzeba, że są  tu 
również i korzyści uboczne. 
Naprzykład w związku z m o ­

nopolem wywieźliśmy do Tur­
cji prawie za miljon dolarów 
szkła. Tu należy jeszcze d o ­
dać, że szkło  polskie ma n a ­
dal widoki zbytu w Turcji, lecz 
być może, w mniejszych tro ­
chę rozmiarach.

O gółem  mówiąc, duży p o ­
pyt w Turcji mają pługi, różne 
narzędzia rolnicze, motyki, ł o ­
paty i t. p. Artykuły zaś  takie, 
jak np. konfekcje nie m ogą li­
czyć na duży zbyt, gdyż kraj 
jest dość  biedny i wojną w y­
niszczony. Ludność nosi tam 
zwykle stare, reparowane ubra­
nia, kióre handlarze sp ro w a­
dzają z różnych stron po ni­
skiej cenie.

Dużym popytem cieszą się 
dalej w Turcji wyroby platero­
we. Maja one tam już w yro­
bioną markę, tak, że w szyst­
kie te wyroby, znajdujące się 
na rynku tureckim, uchodzą za 
warszawskie. %

Dużo  jeszcze innych rzeczy 
z Polski może być eksporto ­
wanych do Turcji, trzeba jedy­
nie kwestję eksportu naszego  
do tego kraju traktow ać b a r ­
dzo ostrożnie i zaw sze zbadać 
poprzednio gruntownie rynek.

Wojna obecna, wielka wojna p o ­
wszechna, przekreśliła  wiele rzeczy 
starych, wysuwając jednocześnie 
sp lo t nowych zagadnień , d o m ag a ją ­
cych się rozwiązania.

Teorje i teoryjki, w ypracow ane 
mozolnie  przez cale  lata, s topn iały  
na wojnie, w czerwonych łunach  p o ­
żarów, niszczących kwitnące m iasta  
i kraje, jak topnieje śn ieg  w prom ie­
niach  go rącego , w iosennego s łońca.

Z achw ia ł  s ię  kapitalizm i ustrój 
państw  i społeczeństw , przezeń s tw o­
rzony.

B ło g o sław io n a  jest w skutkach  
swoich wojna za to, iż p rzyniosła  
w raz  z z a g ła d ą  starych, spleśn ia łych  
form, nowe kształty  — now ego życia.

W grom ach  dział, w rozszalałem  
graniu  pocisków, rodziły  się  wielkie 
dzieła i wielkie idee.

P rzez długie, d ługie lata wojny 
z krw aw ą krzyw dą pod rękę 
chodziła  — sprawiedliwość, po po­
lach, row am i strzeleckiemi zrytych i 
krwią serdeczną zroszonych.

Na czerwonych płom ieniach p a ­
lących się chat wieśniaczych ból i 
ro z p acz  — kreśtiły imię narodu  za ­
pom niane, a bagnet w serce cz ło­
wieka wbijany — przem aw iał życia 
językiem,

M ogiły — w kopce graniczne 
państw  się  sypały , a krzyże nad- 
g robne  — drogę  ku nowemu życiu 
znaczyły.

Jednym z najpiękniejszych rezul­
tatów wojny jest upadek dotychcza­
sow ych pojęć o zadaniach  i celach 
wojska. P jzez  długie wieki armja 
trak tow aną była, jako  narzędzie 
pew nego rządu, a nawet jednostki: 
króla, lub księcia; s łuży ła  o n a  do

Obecnie handel nasz  z Tur­
cją obejmuje na razie głównie 
drzewo, cement i cukier, w 
mniejszej części zaś  narzędzia 
rolnicze i naczynia żelazne, 
ernaljowane, z drugiej zaś  stro­
ny, - z Turcji do Polski idzie 
przeważnie tylko bawełna i ty­
toń. W przygotowaniu test je­
szcze eksport na wielka skalę 
wełny tureckiej do Polski.

Nawiasem mówiąc, również 
import z Turcji"* do Polski nie 
jest dostatecznie i należycie 
rozwinięty. Moglibyśmy impor­
tow ać z korzyścią rodzynki, 
figi, pomarańcze, w większych 
niż dotąd ilościach słynny ty­
toń turecki, następnie dywany 
wyrobu m aszynow ego ito.

Jednem słowem widoki na 
rozwój s tosunków  handlowych 
z Turcją' są  bardzo duże Ma­
my zresztą niezłe warunki tran­
sportu. C ięższe ładunki mogą 
iść przez Gdynię lub Gdańsk, 
lżejsze zaś  d rogą  na Konstancę.

Zaw arty przez n as  układ 
handlowy z Turcją jest dla nas 
korzystny, po rewizji z a ś  m o­
że s tać  się jeszcze dogodniej­
szy. L. Ł.

narzucania mil » . i i a r n  ludzi zachcia­
nek lub kaprysów  władzy.

Wojna obecna ostatecznie okre­
ś liła  rolę armji: armja — to zbrojne 
ram ię narodu, s łużące  mu ku obro­
nie sw ojego s tanu posiadania .

Wraz z lakiem ujęciem zadań ar­
mji nasuwa się z n ieprzepartą logiką 
zagadnien ie  jej organizacji,  przysto­
sowanej do tych zadań.

Pow szechne  uzbrojenie narodu 
musi się s tać podstaw ą tej organi­
zacji. Wojna w ykazała , iż naród  tyl­
ko  wtedy może się oprzeć nieprzy­
jacielowi, kiedy ca ły  stanie do walki. 
A  więc musi u n as  nastąp ić  wyszko­
lenie w ojskowo-techniczne m as  bez 
odryw ania  ich w szakże od  warsztatu 
p racy  i musi nas tąp ić  to już w chwili 
obecnej, w chwili, kiedy kładziemy 
podw aliny pod sw oją przysz łość  na­
rodow ą i państwową.

M. Sr. Fi.

Zdrowie i św ieżość  cia łka  dzie­
cięcego o s ią g a  się jedynie przez 

zas tosow an ie

Pudris, Mydła 
l Kremu

Bebe Szofmasia
I k tó re  w łaśn ie  o b c h o d z ą  

sw ój jubileusz 25-ietnl

Jedynie niezawodny ś r o d e k  na 
w szelkiego rodzaju robaciwo 

jest proszek

„MORANT”
Ż ą d a ć  w składach aptecznych, 
— aptekach i składach farb. —

Obywatel żołnierzem,
żołnierz obywatelem.
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Sprawa podwyżki plac
w przemyśle górniczym.

Zjazd delegatów robotniczych.
O J kilku tygodni wałkowana 

jest sprawa podwyżki płac w prze­
myśle górniczym.

Jak to już donoliśmy, przemy­
słowcy czynią wszelkie zabiegi, a- 
żeby na udzieleniu podwyżki, sami 
w  pierwszym rzędzie coś zrobili. 
A  w ys iłk i ich są głównie skierowa­
ne w kierunku' wymuszenia od rzą­
du obniżki taryf kolejowych i uzy­
skania zezwolenia na podwyżkę cen 
węgla na rynku krajowym.

Niestety, rząd pod żadnym po­
zorem nie może zaspokoić apetytów 
przemysłowców, godziłoby to bo­
wiem w interesy państwa. Sprawa 
więc podwyżki płac przeciąga się 
w dalszym ciągu.
.}■ Dzięki zabiegom inż. Franka, 
przewodniczącego komisji arbitrażo­
wej, sprawa podwyżki płac robotni­
czych na Górnym Śląsku została 
załatwiona. Robotnicy otrzymali 
średno 6 i pó ł procent. Wprawdzie 
przemysłowcy nie zgadzają się z 
postanowieniem komisji arbitrażowej, 
to jednak czyniąc zadość obowią­
zującym przepisom, muszą się z de­
cyzją tą zgodzić.

Znacznie gorzej sprawa ta przed­
stawia się na terenie Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego. Pomię­
dzy przemysłowcami a robotnikami 
może tu być mowa tylko o dobro- 
wolnei umowie. N ic więc dziwnego, 
że przemysłowcy wykorzystują sy­
tuację i całą sprawę odwlekają z 
dnia na dzień.

Interwencja inspektoratu pracy 
nie odndsi żadnego skutku, ba, na­
wet ogłaszane w prasie miejscowej 
komunikaty i wyiaśnienia idą na rę­
kę przemysłowcom, bijąc w najży­
wotniejszy interes robotnika.

Związek górników na k ilkakro t­
ne nalegania swe otrzymał z rady 
zjazdu przemysłowców górniczych 
odpowiedź, że w najbliższych dniach 
rada zjazdu poprosi przedstawicieli 
robotników na konferencję. Ściśle 
jednak te »najbliższe dni« nie zosta­
ły  określone.

To też celem należytego omó- 
w ie ira  dalszej akcji, związek górni­
ków zwołuje na niedzielę dnia 16 
b. m. zjazd delegatów górniczych, 
na którym zostaną omówione osta­
tecznie sprawy dalszych posunięć.

Wrzesień

Sobola

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Nikodema 
Jutro: Eufemji 
Wschód stońca 5.10 
Zachód , 5.51

RADIO.
Sobota 15 — września.

K A T O W i C E .
16.40 Komunikaly polsk. zw, zrzeszeń 

gosp. woj. śl. . .
17.— Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
17.25 Nadprogram.
18.— 'transm isja z Warszawy.
19.— Rozmaitości.
19.50 Odczyt pt. „Stosunek Juljusza 

Słowackiego do natury".
19.55 Komunikat roln iczy z Warszawy 
20.15 Koncert kameralny.
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.
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targowicę, nowobudującą się piekar­
nie mechaniczną, szkołę Praussa i 
domy familijne na Pogoni, wybudo­
wane przez magistrat.

Wojewoda żywo interesował się 
gospodarką targowicy, dopytując 
się jednocześnie o powody niepo­
rozumień, jakie istnieją pomiędzy 
targowicą miejską a mysłowicką.

Szczegółowych wyjaśnień w tej 
sprawie udzielali pp. N iewiarowski i 
K. Kazoń.

J^AMELkIe' 2 
Zabawy Taneczne
odbędą się w sobotę, dnia 15-go  
i w niedzielę 16 go września br.

w sali K IN A  „Z A G Ł O B A "  
Początek o godz. 8 wieczór do godz. 4 rano

O rk ie s tra  d o b o ro w a .
B u f e t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y .

0 g ó ! n a .

Hej, strzelcy, wraz!
Z życia strzelców obw. pińczowskiego.

Przesyłam p. redaktorowi nieco 
wiadomości o pracy w związku strze­
leckim na terenie obwodu pinczow- 
skiego.

Przedewszystkiem: od maia b. r. 
powstało kilkanaście oddziałów 
związku strzeleckiego nowych i 
dobrze presperujących, a mianowicie: 
obwód Pińczów liczy ł do maja 14 
oddziałów i do 400 członków, obec­
nie obwód pińczowski liczy 7 kom- 
panij p 100 k ilku  ludzi w kompanji 
i dochodzi do stanu 1000 ludzi.

Dn. 15 llpca została zorganizo­
wana sekcja teatralna pod kierow­
nictwem komendanta obwodu.

Dnia 2 sierpnia sekcja ta wysta­
w iła  sztukę p. t. »Więzień Magde­
burga^, z czego czystego dochodu, 
który został przeznaczony na sztan­
dar obwodu, osiągnięto 150 zł. Na­
stępnie dnia 18 sierpnia sztuka po­
wyższa odegrana była w Działo­
szycach i w Skalbmierzu i dała do-

Pińczów, we wrześniu.

chodu razem 210 zł.
Dnia 25 sierpnia sekcja wyjecha­

ła  do Buska w celu odegrania po- 
wyższsi sztuki — dochód przezna­
czyła na pomnik zwycięstwa pod 
Czarkową. Z  tei sekcji seatralnej 
wyróżnili się (Szczapa), Wincenty 
Zarębski i (Berta) Helena Zakrzew­
ska," którzy zostali uczczeni kw ia­
tami. Sekcję prowadzi komendant 
obwodu M. St. Florczyk, reżyseruje 
J. Gzyl.

Za pośrednictwem »Expresu Za- 
głębia« wyrażam w imieniu zarządu 
i komendy obwodu gorące podzię­
kowanie przedewszystkiem 5 p. u ła ­
nów za bezinteresowne udzielenie 
nam orkiestry, burmistrzowi miasta 
Skalbmierza p. Borowskiemu i bur­
mistrzowi m. Działoszzc p. Książ­
kowi.

M. St. F lorczyk, 
Komendant obwodu.

Budowa wielkiej piekarni mechanicznej
w Sosnowcu.

Piekarnia zostanie uruchomiona t kwietnia 1929 r.
W ielki projekt budowy piekarni 

(mechanicznej, któraby obsługiwała 
całe Zagłębie, poczyna się realizo­
wać.

Na terenach, nabytych na ten cel 
przy ulicy Kolejowej w Sosnowcu, 
budowa wre w całej pełni. S tukilku- 
dziesięciu ludzi pracuje nad wzno­
szeniem gmachu piekarni i domu 
snieszkalnego dla administracji i pra­
cowników piekarni.

Plany oraz wykonanie budowli 
6poczywa w rękach prof. Krzyżanow­
skiego z Krakowa.

Firma zobowiązała się do dnia 
15 listopada b. r. potrzebne budynki 
nakryć dachem, poczem w ciągu 
miesięcy zimowych będą wykonane 
wewnętrzne urządzenia.

Zarząd czyni, wszelkie w ysiłk i,

ażeby piekarnia mogła być urucho­
miona w dniu 1 kwietnia 1929 r.

Uruchomienie piekarni mecha­
nicznej będzie m iało dla Zagłębia 
bardzo wielkie znaczenie. Przedsię­
biorstwo to bowiem będzie w stanie 
obsłużyć, w razie potrzeby, całe Za­
głębie. Ludność już nie będzie uza­
leżniona od widzimisię pojedyńczych 
piekarzy, gdyż głównym regulatorem 
cen na thleb będzie właśnie piekar­
nia mechaniczna.

Mamy również nadzieję, że o ile 
zarząd piekarni potrafi stanąć na 
wysokości swego zadania, to znikną 
wreszcie komisje cennikowe, które, 
przeważnie na przednówku, zmuszo­
ne są bezmała co tydzień prowadzić 
targi z piekarzami i regulować cenę 
chleba

(o) M łodzież wolna od nauki 
w przeddzień rocznicy odzyska  
nia niepodległości. Minister oświa­
ty pragnąc, ażeby młodzież szkolna 
bardziej upamiętniła sobie 10 rocz­
nicę niepodległości, przypadającą na 
niedz'elę 11 listopada br. zwoln ił ją 
od zajęć szkolnych na dzień sobo- 
•botni, tj. 10 listopada, przeznaczając 
ten dzień na uczczenie 10 rocznicy 
niepodległości w sposób dowolnie 
przez młodzież wybrany.

(o) Z akaz wypieku chleba 
pszenno żytniego. W najbliższym 
czasie ukaże się roporządzenie min. 
spraw wewnętrznych, zakazujące 
wypieku chleba pszenno-żytniego.

Jak nas informują, zakaz ma na 
ceiu ukrócenie nadużyć krzywdzą­
cych spożywców. Nadużycia te po­
legają między innemi na tle stoso­
wania mniejszej ilości mąki pszen­
nej przy wypieku chleba niż istotnie 
być powinno. Nadto odgrywają tutaj 
również rolę względy oszczędno­
ściowe. Chodzi bowiem o to, by 
przez nadmierne zużycie mąki pszen­
nej nie doprowadzać do konieczno­
ści importu mąki zagranicznej.

Wobec tego, że młynarze nie 
stosuią się do obowiązującego roz­
porządzenia o ograniczeniu przemia­
łu, min. spraw wewnętrznych powo­
ła ło  do życia specjaluą komisję, 
która będzie miała na celu przepro­
wadzenie lustracji młynów. W razie 
stwierdzonych nadużyć będą stoso­
wane bardzo wysokie kary.

(o) Uchylenie przym usu bada­
nia bydła rogatego. Ponieważ nie­
bezpieczeństwo zarazy płucnej zo ­
stało usunięte p. wojewoda kielecki 
kielecki uchylił obowiązek badania 
bydła rogatego przy załadowaniu 
na stacjach kolejowych w powiatach: 
będzińskim, olkuskim i zawierckim.

Wspomniane transporta bydła 
rogatego i trzody chlewnej przy za­
ładowaniu na stacjach kolejowych 
w obrocie krajowym winny być za­
opatrzone w przepisowe świadectwa 
pochodzenia, jednak transporty te 
są wolne od krycia Ich świadectwa­
mi zdrowia.

NEYA słodycze lubią 
Bardzo Panie,
Bo niezrównane są 
W smaku i tanie.

Ogłaszajcie s\ą w „Expresie Zagłębia44.

Z Sosnowca.
(s) W o jew oda  w  S osnow cu .

Wczoraj o godz. 12 w południe 
przybył do Sosnowca, wojewoda 
kielecki p. Korsak.

Wojewoda Korsak, w towarzy­
stwie wojewódzkiego inspektora we­
terynaryjnego p. N inkiego i naczel­
nika wojewódzkiego samorządu K. 
Serafina, w asystencji starosty B o­
xy, prezydenta Bienia, wiceprezy­
denta Jarży i powiatowego lekarza 
weterynarji Szónborna; zwiedził 
biura magistratu, rzeźnię miejską.

(s) S p ó łd z ie ln ia  m ieszkan io ­
w a. Organizacyjne zeDranie spół­
dzielni mieszkaniowej odbędzie się 
w sobotę, dnia 15 września rb. o 
godz, 4-ej po południu w sali ma­
gistratu m. Sosnowca.

(s) Czyszczenie ul. 3 M aia.
»Cmy nasze« z całego Sosnowca 
upatrzyły sobie, jako teren opera­
cyjny ulicę 5 maja. To też w porze 
wieczorowej przejście tą ulicą stało 
się poprostu niemożliwe.

Należy przyklasnąć akcji naszej 
policji, która z całą energią zaięła 
się oczyszczeniem tej ulicy z całei 
masy prostytutek, włóczących się 
gromadnie i zaczepiających spokoj­
nych przechodniów. i

Z Będzina.  ■

Tydzień dziecka.
W ubiegłą środę, w sali mag> . 

slratu odbyło się posiedzenie pre­
zydium komitetu tygodnia dziecItT 
ze współudziałem przedstawicieli 
miejscowego nauczycielstwa, pod 
przewodnictwem p. Ryppa. Sekreta­
rzował J Placek.

Organizowaniem pochodu dla 
dzieci szkolnych, urządzenie zb iórki 
ofiar i sprzedaży nalepek zajmie się 
miejscowe nauczycielstwo.

Kierownikiem pochodu będzie p. 
Stanek. Dzieci szkół żydowskich, 
z powodu świąt żydowskich, udziału 
w pochodzie brać nie będą.

Pochód z orkiestrą na czele, 
przejdzie ulicami Kołłątaja, Sączew 
skiego, 3 go Maja, Małachowskie 
go, Potockiego i Plac 3-go maja, 
gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu

Dzień święta dziecka rozpocznie 
się pogadanką w szkołach, na te­
mat wychowania fizycznego.

Urozmaiceniem święta dziecka 
będą zabawy i gry sportowe na 
boisku »Sokoła«. W miejscowych 
kinach wyświetlane będą pouczają­
ce obrazy.

W dyskusjach zabierali g łos pp.: 
Replińska, J. Placek, Weiman, M ia­
zek i Sianek.

(b) P osiedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j. 
Dnia 17 t j. w poniedziałek o godz. 
8 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: przyjęcie protokułu 
z ostatniego posiedzenia; sprawa 
konwersyj pożyczek w drugiem czy­
taniu; wybór członka kom isji skarbo- 

' wej na miejsce r. Koplowicza; spr. 
statutu o poborze podatku od ła ­
dunków kolejowych w 1928/9 roku; 
uzupełnienie statutu etatów stauo- 
w isk służbowych; projekt urnowy 
gminy m. Będzina z gazownią w 
Królewskiej Hucie, celem uzyskania 
koncesji na budowę i prowadzenie 
gazowni, otwarcie rachunku bieżące­
go w banku związku spółek zarob­
kowych w Sosnowcu i w pow. ka­
sie oszczędnościowej w Będzinie; 
sprawa wypłacenia pracownikom 
miejskim dodatków stałych 1 jedno­
razowych; dodatkowe nabycie akcyj 
3 emisji sp. akcyjnej tramwajów e-
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leklrycznych; sprawa zwalniania pol­
skich zakładów przemysłu cynko­
wego od ładunków kolejowych; u- 
morzenie podatków za 1921 1923
r. na zł. 99.42 gr. spr. wypłaty kosz- 
tów i djet radnym i ławnikom 
w razie podróży służbowej; spr. 
podatku obrotowego i dodatku od 
patentów przemysłowych i memorjał 
stowarzyszenia kupców w Będzinie 
w  spr. siedziby centrali telefonicznej.

NEY dla Szanownej 
Zagłębia Publiki 
Poleca cukry,
Torfy i he rba tn ik i .

Z pod łóżka kochanki do kryminału.
Epilog krwawej walki na Sielcu.

i

(b) B u d o w a  p o m n ik a .  Zapo­
wiedziane na 18 b. m. posiedzenie 
komitetu budowy pomnika dla ucz­
czenia poległych oficerów i żołnie­
rzy 11 p. p. ziemi bendzińskiej, zo- 
sła ło  odłożone na dzień 20 b. m.'

Z C z e l a d z i .
(c) Z a  n ie p o rz ą d k i  s a n i ta rn e .

Zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności za nieporządki sanitarne. Stel­
mach Marjanna, Zamurna 11, S a ­
dowski Józef, Grodziecka 11, Wie­
czorek Eleonora, Kacza 5, Miodyń- 
ski Teodor, Rynek 16, Rączaszek 
Maciej, Rynek 11, Polak Stanisław 
i Stodółkiewicz Józef, Będzińska 22 
oraz Miehaiski Jan i Baciński Grze­
gorz.

(c) N a k le ja ć  e lyk ie fy . Piekarz 
Migas Izrael, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 33, został pociągnięty 
do odpowiedzialności za sprzedaż 
chleba bez oznaczenia procentu na 
etykiecie.

(c) P s y  na sm y c z y .  Wróblew­
ski Edward, zamieszkały przy ulicy 
Milowickiej 54, że nie trzyma psa 
na uwięzi, został pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Z Dąbrowy.
(d) O sob iste .  Prezydent miasta 

Dąbrowy p. Zygmunt Cieplak wy­
jeżdża dziś na z j a z d  samo­
rządowców do Warszawy.

Prezes rady miejskiej w Dąbro­
wie, p. Spruch wyjechał na urlop 
wypoczynkowy.

(d) Zjazd rady  wojewódzkiej  
w  Kielcach. Dnia 20 września br. 
odbędzie się inauguracyjny posie­
dzenie rady wojewódzkiej w Kielcach, 
ma które z ramienia miasta Dąbro­
wy wyjedzie p. prezydent Cieplak.

(d) Z a b a w a  ta n e c z n a .  W so ­
botę w sali »Ogniska« w Dąbrowie

Dnia 23 lipca br. późnym wie­
czorem, w jednej z knajp sieleckich 
w Sosnowcu paczka wyrostków ba­
wiła się wesoło przy kieliszku, któ 
re krążyły bez przerwy przy toastach 
kompanów.

Kiedy ca łe ’ towarzystwo było już 
na dobre podchmielone, według tra­
dycji, postanowiono zabawę uświet­
nić bójką na pięści.

Wynikła awantura, w której prym 
wodzili Euzebjusz Nowak i Franci­
szek Bieroński. Z awantury wkrótce 
przyszło do bójki, która przeniosła 
się na ulicę. Tu awanturnicy zna­
leźli godnego siebie kompana Anto­
niego Musialika i bójka zawrzała 
na dobre.

Na miejscu zjawił się pełniący 
służbę posterunkowy p. p. Kielan, 
który przy pomocy drugiego poste­
runkowego awanturników uspokajał, 
a kiedy to nie pomogło, postanowił 
doprowadzić ich do komisariatu.

Wówczas Nowak kamieniem rzu­
cił w posterunkowego, raniąc go w 
rękę. Zanim zraniony posterunkowy 
udał się do komisarjalu po pomoc, 
widząc, iż nie da rady, Nowak zaczepił 
wracającego z pracy robotnika Sia- 
nisława Krzykawskiego, którego u- 
derzył kamieniem tak nieszczęśliwie, 
że Krzykawski padł na ziemię ze

odbędzie się zabawa taneczna, urzą­
dzona przez I drużynę harcerską, 
Dochód przeznaczony jest na potrze­
by drużyny.

(d) K radzież  pantofli. Onegdaj 
do mieszkania Stanisławy Wesołow­
skiej, zamieszkałej przy ul. Narulo; 
wicza 16 w Dąbrowie, podczas jej 
nieobecności, wszedł jakiś nieznany 
osobnik i zabrał jej lakierowe pan­
tofle.

z łamaną kością goleniową.
Na widok nadchodzącej pomocy 

awanturnicy zbiegli, najwięcej zaś 
odważny Musialik, umknął do swej 
kochanki Brzezińskiej, gdzie wlazł 
pod łóżko. Policja odnalazła go i 
wyciągnęła. Brzezińska stoczyła 
wówczas formalną walkę z policją, 
nie chcąc dopuścić do odprowadze­
nia Musialika do Komisariatu, przy- 
czem nie brakło też ordynarnych 
epitetów, skierowanych do poiicjan 
tów.

C ała  awanturnicza szajka zo ­
stała aresztowana i po doprowadze­
niu do komisariatu, przekazana sę ­
dziemu śledczemu.

W dniu wczorajszym zasiedli oni 
na ławie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, nie przy­
znając się do winy.

Przewód sądowy dał dostateczny 
malerjeil obciążający, przeto sąd wy­
dał wyrok skazujący: Euzebiusza 
Nowaka, la t ’24, (Sielecka 31 a) na 
sześć miesięcy więzienia, Antoniego 
Musialika, lat 26, i Zofię Brzezińską, 
lat 2^, (Wschodnia 6>, na trzy mie­
siące więzienia. Na mocy anmestji 
kara Nowakowi została zredukowa­
ną do trzech miesięcy więzienia, 
Musialikowi i Brzezińskiej zaś d a ­
rowana całkowicie.

NEY się o dobroć 
Towaru nie ięka. 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

(d) B e z c z e ln y  ż e b r a k .  W • u- 
biegły piątek do mieszkania Aliny 
Kocybuńskiej, zamieszkałej przy uli­
cy Łabęckiej w Dąbrowie, przyszedł 
jakiś nieznany żebrak. Niazadowolo- 
ny z jałmużny, jakiej mu gospodyni 
mieszkania udzieliła, rzucił spodecz- 
kiem w szybę, poczem zbiegł.

Z Zawiercia.
(z) P o ż y c z k a  d o la ro w a .  Pre 

zydent miasta p. Klepa powrócił 
z Warszawy, gdzie załatwia! sprawę 
pożyczki doi arowej. Wszystkie for­
malności zostały już załatwione, 
pieniądze zaś będą za 10 lub 15 dni.

(z) W ojew ódzk i  z ja z d  s tra ż y  
o g n io w y c h .  W dniu 30 września 
bć. odbędzie s 'ę  w Kielcach wo:e- 
wódzki zjazd slraży ogniowych. Na 
zieździe tym odbędzie się dekora­
cja dyr. Szymanowskiego z Zawier­
cia i instruktora powiatowego p. 
Piebanka.

(z) Z e b r a n ie  k o ła  op iek u n ek .  
Onegdaj odbyło się w magistracie 
zebranie koła opiekunek. Na zebra­
nie przybyło 28 pań Przewodniczy­
ła p. Pasicrbińska. Do prezydium 
powołano pp. Malczewską i Wró­
blewską.

Po dyskusu postanowrono miasto 
podzielić na 10 okręgów i zorgani­
zować 10 kól opiekunek.

Pierwszy rewir obięły panie:

Ruszkowska, Zieleniewska, 2) pp. 
Mrozowa, Stanisławska, Wróblewska, 
3) Myszkowska, Bobotkowa, Ra­
kowska, 4) Trąbska, Dębska, Lan- 
gertowa, 5) Dulębina, Piaskowska, 
6) Maciejowska, Bereśniewiczowa, 
Zorgenlosowa, 7) J. Berentowa, Cie- 
chomska i Kowalska, 7) Barańska, 
Pasierbińska, Stefańska, Jagiellako- 
wa, Blanowa, Gauksowa, Malczew­
ska, Klepowa, Kleczkowska, 8) Czer- 
makowa, Małachowska.

Koła te po ściślejszej organizacji 
na danych okręgach podzielą się 
na drobniejsze rewiry celem ułatwie­
nia sobie pracy.

(z) P.  L o e w e n s le jn  nie z g o ­
dz ił  się . Na wniosek przewodni­
czącego rady wychowania tizycz- 
siego p. starosty Kowalskiego ma­
gistrat zwrócił się do ofiarodawcy 
placu pod park p. Loęwenstejna o 
urządzenie strzelnicy d a przysposo­
bienia wojskowego. Mimo, że park 
pozostaje obecnie w rozporządzeniu 
magistratu p. Loewenstein nie wy­
raził swej zgody na utworzenie 
strzelnicy.

Mamy wrażenie, że zgoda p. 
Loswensiejna jest w tym wypadku 
zupełąie niepotrzebna.

(z) Z  n o ż e m  n a  p u b l ic z n o ść .  
Stanisław Mularczyk, ul. Porębska 
po pijanemu napastował przechod­
niów na ulicy? y-grożąc im nożem. 
Policja zabrała awamurnika.

(z) K r a d z ie ż  ro w e ru .  Mosz- 
kowi Goklbergowi skradziono z 
przed poczty ruwer, który pozosta­
wił lam bez opieki.

IComunikat Nr. 4
zw, strzeloGH ejo obchodu w Sosnowcu.

1) W dniu 16/1X rb. o g. 8 rano 
na boisku RWF w Sosnowcu odbę­
dą się zawody o oznakę za pięcio 
bój sportowy. Udział biorą zawod­
nicy, zgłoszeni przez komendantów 
oddziałów do dn. 25/V1J rb. z w y­
jątkiem oddziału Czeladź, którego 
zawodnicy do zawodów powyższych 
dopuszczeni nie zostrną.

2) Zapowiedziane ć w i c z e n i a  
nocne obwodu z  22 na 23 wsześnia 
b. r. z przyczyn od komendy nie­
zależnych odwołuje się. O terminie 
nastąpi zawiadomienie.

3) W oddziele Sosnowiec z o ­
stała zorganizowana sekcia drama­
tyczna, która już odbywa pruby 
przygotowuje się do wystawień
w

Z y ^ O l O W U i C  oi«c  u u  w  y o t u w  t c i

dniu 10 listopada r. b. sztuki
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— Śliczna śm ierć — czynił u w a­
gę uśm iechnięty Jac ta in .

W  tydzień  później, p o d czas  n ie­
obecności Jac ta in a , P e rs illa rd  odkrył 
sk ry tkę  sw ego przyjaciela. I on  ró w ­
nież nie miał złych zam iarów  i nie 
dom yślając się, że naśladuje go, 
w ziął odcisk  z zam ka, do k tó rego  
klucz miał d o ro b ić  później. P ad a ją ­
cy deszcz za ta rł ś lady  i Jac ta in  po 
pow rocie nie zauw ażył, że k toś d o ­
b iera ł się do jego skarbu.

N astępnego  dn ia  pew ien w y p a­
dek  zakłócił ich szczęście, a  chociaż 
w łóczęgi mieli sum .enie do tychczas 
p raw ie  spokojne, doznałi przecież 
niejakiej obaw y . . . .

W  osta tn ich  czasach k ilkakro tn ie  
zauw ażyli w  P rad e s  snujących się 
żandarm ów . A  poniew aż nie słyszeli 
o  żadnej zb ro d n i, ani spełnionej k ra ­
dzieży w  okolicy, zdziw ienie ich b y ­
ło w ięc tern w iększe. N adto , sp o ­
strzegli, że żandarm i p rzy  spo tkan iu  
uporczyw ym  w zrokiem  spog lądali na 
nich. ja c ta in . w ydalający się z d o ­
m u częściej n ż P ers illa rd , nie śm iał 
o d  teg o  c^asu w ychylić nosa na  uli- 
ce.

S ta ła  się rzecz jeszcze groźniej­

sza. P ow nego  dnia żandarm i p rz e ­
szli około ich dom u, w rócili, znow u 
przeszli, w p a tru jąc  się w  okna i ro z ­
m aw iając pocichu. N agle otw orzyli 
drzw i od  og ro d u  i ścieżką w iodącą 
w śród  drzew  ow ocow ych, podeszli 
do domu. W łóczęgi, spostrzeg łszy  
ich, zbledli.

—  C zego oni chcą od  n a s°— za­
p y tali się wzajem nie.

G dy żandarm i pokazali się na 
p rogu , Jac ta in  i P ers illa rd  uspokoili 
się. Musieli być przeniesionym i z in ­
nej b rygaty , nie znali bow iem  drogj 
w  g ó rach  i chcieli zasięgnąć w iad o ­
mości.

W łóczęgi odetchnęli i udzielili 
objaśnień.

Było zimno, gościnność nakazy­
w ała  ofiarow ać p o  szlance w ina: 
Żandarm i przyjęli. W kró tce  przecież 
g o sp o d arze  zan iepokoili się znow u, 
goście bowiem  zaczęli s:ę zw racać 
do  nich z coraz niedyskretniejszem i 
pytaniam i.

— W iec nie p racujecie  już w  k o ­
palni? — zapytał jeden z żan d ar­
mów.

— Nie...
— C iężka p raca , p raw d a?  P o ­

trze b a  być m łodym  by jej podołać...
— Tak, a p rzy  tern to  nie nasz 

fach...
— A  jakiż w asz fach?
— To jest... my próbow aliśm y 

w szystkiego... Jesteśm y zdolni... a le

najw ięcej lubim y ogrodn ictw o  i dla 
tego  to  najęliśm y ten  dom. ja k  mu­
sieliście w idzieć, o g ró d  jest pyszny, 
ziem ia doskonała  i d rzew  ow oco­
w ych dużo. M amy nadzieję, że d o ­
chód  z ow oców  i w arzyw a zapew ni 
nam  utrzym anie.

— Tylko nie w tym  roku, gdyż 
na  d rzew ach  ow oców , już niem a, a 
w arzyw a, oprócz nadgniłej kapusty , 
nie w idzieliśm y wcale.

— M asz pan  słuszność, teg o ro cz­
ny u rodzaj stracony , ale odbijem y 
sobie na ro k  przyszły. M amy naw et 
zam iar up raw iać  w arzyw o w cześniej­
sze i sp rzedaw ać je w  p ałacach  są ­
siednich, jako nowalje...

— Je s t  to  myśl dobra , tem bar- 
dzie;, że choćby pierw szy ro k  za­
w iódł, to  m ożecie czekać, a jed n ak  
żyć w ygodnie...

Jac ta in  i P ers illa rd  spojrzeli po 
sobie. Żandarm i zachodzili zdała, ale 
w idocznie szli do w ytkn iętego  sobie 
celu.

— W ygodn ie?  — zapyta ł P e rs il­
la rd  zdziw iony.

— D o licha! przecież nie żyjecie 
pow ietrzem ... ten  tłuścioch p rzy n aj­
mniej nie często chyba pości...

— A lbo p o st służy mu —  drw ił 
żandarm  drugi.

—  M am tro ch ę  oszczędności — 
odrzekł zaczepiony Jacta in .

— Jakim  sposobem  m ogliście je 
zrobić?

— P rzez  wiele la t odm aw ialiśm y 
sobie zaspoko jan ia  najkonieczniej­
szych naw et p o trzeb  i dzisiaj żyje­
my tak  oszczędnie...

Ż andarm  pow stał, podszedł k u  
drzw iom  drugiego  pokoju, z za k tó ­
rych dolatyw ał zapach  epetyczny  i 
pociągnął nosem.

— K aczka piecze się na rożnie, 
będziecie mieli sm aczne śniadanie... 
A le jadając codziennie kaczki i k u r­
częta, p ręd k o  przeżyjecie w asze 
oszczędności.

— Zna dziem y w tedy  kredy t...
— Nie tak  łatw a...
Umilkli, T eraz  było w idocznem , 

że żandarm i przysłani byli do  nich 
um yślnie, dla zbadan ia , zkąd posia­
dali pieniądze.

Jed en  z żandarm ów  zresztą w yja­
wił sw oją myśl jasno, m ówiąc:

— W  każdym  razie  to  d o b ry  in ­
te re s  włóczyć się po d rogach  za że­
bran iną, gdyż m ożna zeb rać  k ap ita ł 
i żyć później z p rocen tu .

Jac ta in  roześm iał się, ale jakoś 
n ienaturaln ie .

n.
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4) Na zawody strzeleckie w Kra­
kowie, które odbędą się w dniu 15 
października r. b. obwód wysyła 
zespół najlepszych strzelców w skła­
dzie 6 osób.

5) Oddział Czeladź został cza­
sowo zawieszony w czynnościach.

6) W oddziele Będzin został

zatwierdzony klub piłki nożnej. Klub 
liczy obecnie członków 25.

7) W czasie od 16-50IX r. b. 
komenda obwodu łącznie z zarzą­
dem odbędzie szereg dalszych in- 
spekcyj. lnspekcjonowąne będą od­
działy: Józefów, Zagórze, Strzemie­
szyce, Sławków, Olkusz, Łagisza.

T. Toba.
p. o. konendant obwodu.

Miasteczko w morzy płomieni.
57 domów zgorzało, 150 rodzin bez dachu.

i Z a m i a s t  m o d n e g o  g a r n i t u r u
3 miesiące więzienia.

Nie wszystkie drogi prowadzą do celu.
19-letni Antoni Głąb, z zawodu 

robotnik, zamieszkały w Porąbce, 
powiatu będzińskiego, marzył stale 
o modnym garniturze, zarobki jego 
jednak, jakie otrzymywał od swego 
chlebodawcy Koziaka, były bardzo 
skromne. Myśli jego instynktownie 
wyczuła sąsiadka Katarzyna Grze- 

iec , utrzymująca się z potajemnego 
handlu wódką.

Kiedy Grzelcowej powinęła się 
noga i została pociągnięta do o d ­
powiedzialności karnej przez władze 
^karbowe, za potajemny wyszynk 
wódki, jedyną deskę ratunku wi­
działa ona w Głąbie. Obiecując 
mu w prezencie nowy garnitur, pro 
siła go, by w toczącej się przeciw- 
niej sprawie o nielegalny handel 

'wódką, zeznał na jej korzyść.
Głąb nie posiadał się z radości. 

Propozycję oczywiście przyjął i 
w sądzie pokoju w Dąbrowie G ór­
niczej składając zeznanie pod przy­

sięgą, wyrecytował to wszystko, co 
nakazała mu Grzelcowa. Rzecz 
prosta, że G.zelcowa została unie­
winniona, za to chciwy Głąb sam 
zasiadł na ławie oskarżonych przed 
sądem okręgowym jako_ oskarżony 
o krzywoprzysięstwo i złożenie 
świadomie fałszywego zeznania.

W czasie dochodzenia policyjne­
go Głąb początkowo przyznał się 
do krzywoprzysięstwa, oświadcza­
jąc, iż działał pod wpływem n a ­
mowy Grzelcowej, na rozprawie 
jednak w dniu wczorajszym zaprze­
czył cynicznie swym słowom, dając 
wykrętne odpowiedzi.

Przewód sądowy w którym prze­
słuchano kilku świadków, winę krzy- 
woprzysięscy całkowicie ustalił i 
Giąb, rad nie rad, nie otrzymawszy 
tak upragnionego garnituru, powę­
druje do więzienia, gdzie przesiedzi 
trzy miesiące.

Straszliwy pożar nawiedził wczo­
raj miasteczko Rozprzę pod Piotr­
kowem. Pa3twą pożaru padło 57 
domów.

Ogień rozpoczął się w rynku 
— w piekarni o godz 7-ej nancr.

Rozległy się natychmiast żałobne 
dźwięki dzwonów. Ludność przera­
żona zaległa cały rynek. Przezor­
niejsi odrazu wynosiii mienie za 
miasto.

Tymczasem ogień przenosząc 
się  z jednego drewniaka na drugi, 
rychło rozlał się istnem

m o rz e m  p łom ieni.
18 straży z okolicy przyjechało 

na ratunek, ale o opanowaniu ognia 
nie było mowy. Akcję ratunkową 
utrudniał przedewszystkiem brak

wody, a następnie niedostateczne 
środki technicene straży.

150 zrozpaczonych rodzin koczu­
je pod gołem niebem. Policja pilnu- 
mienia pogorzelców, na które czy­
hają okoliczni labusie.

Z Łodzi przybył do dotknięte­
go klęską pożaru miasteczka woje­
woda Jaszczott i zainicjował zbiórkę 
na pogorzelców. Rząd ma wyasy­
gnować większy zasiłek.

Straty wynoszą
przeszło miljon złotych,

Spłonęły wszystkie domy, w któ­
rych mieściły się urzędy państwowe, 
jak poczta i posterunek policji. S p ło ­
nął również budynek gminny.

Do późnej n o c y  tliły się zgliszcza

Nagus z teczką w taksówce.

Samozwańczy deScyat komitetu floty narodowej
Zbierał składki do własnej kieszeni.

Do urzędu gminnego w Grabów­
ce (pow. częstochowski), zgłosił się 

Ijakiś osobnik, podający się za adwo­
kata Anatoljusza Błaszczyka, jedno­
cześnie delegata komitetu floty na­
rodowej w Warszawie. Pan »adwo- 
ka!« okazał kwitariusz zbieranych 
ofiar pieniężnych dla komitetu, a 
następnie rozpoczął zbiórkę. Zapi­
sywał na członków i brał po 12—15 
zł. jako wpisowe.

Ponieważ zachowaniem swojem 
przybyły wydał się podejrzany, se­
kretarz urzędu gminnego zawiado­
mił policję. 1 oto okazało się, że 

Ikwestarzem jest istotnie Anatoljusz 
Błaszczyk, lat 19 (Łódź, ul. Brze­
zińska 5). Od stycznia r. b. jest on 
członkiem korespondentem komitetu 
floty narodowej w Warszawie, lecz

na wniosek starosty stopnickiego: 
Pienkiewicza, komitet listem z dnia 
13 lipca r. b ,  polecił Błaszczykowi 
zwrócić legitymację nr. 5704, oraz 
kwitarjusz. Błaszczyk ani myślał. 
Przybrał tytuł adwokata,zmienił n a ­
zwisko i legitymując się dokumen­
tami z komitetu, zbierał dalej sk ład­
ki, a pieniądze przywłaszczał.

Oszust grasował — jak dotych 
czas ustalono — w woj. łódzkiem i 
kielećkiem i zdołał zebrać w róż­
nych urzędach gminnych składki na 
ogólną sumę 1.022 zł.

Błaszczyka aresztowali funkcjo­
nariusze urzędu śledczego w Czę­
stochowie i wraz z dowodami rze- 
czowemi oddali do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

W Warszawie p r z e d  »Udzia- 
łową» wsiadł do taksówki elegan­
cki młodziarf z teczką pod pachą.

— Do Wilanowa, tylko żwawo! 
— zawołał.

Kierowca p. W ładysław Anders 
(Kwiatowa 18) nie skąpił benzyny. 
Pomknęli

po kawalersku
Alejami, minęli Belweder i wjechali 
na drogę Królewską.

Raptem, zerknąwszy we wklęsłe 
lusterko, p. Anders zdrętwiał ze zdu­
mienia. ,

Pasażer był zupełnie nagi. S ie­
dział

spokojnie na poduszkach,
trzymając pod pachą swją teczkę. 

Zgrzytnęły hamulce,
— Panie, gdzie pańska gardero­

ba?
— Wyrzuciłem za okno—brzmia­

ła odpowiedź.
Nie czekając na dalsze wyjaśnie­

nia, szofer zawrócił niezwłocznie i 
odwiósł nagusa do X komisariatu.

Policjanci
otulili go  płaszczem

i przenieśli do poczekalni. O kaza łe  
się, i i  jest gruntownie pijany. ?

— Gorąca noc — powtarzał 
bardzo gorąpa. Wyrzuciłem ubranie, y 
bo to mojel A kto mi zabroni ro z -)  
porządzać się własnemi szmatamiz

Po dwugodzinnej drzemce, oprzy­
tomniał, A gdy mu wszystko opo­
wiedziano, oświadczył:

— Bardzo możliwe. To
nie pierwszy raz

mi się zdarza. Szkoda tylko 500 
złotych, które miałem w portfelu.

Podał się za Romana Malczyka, 
zamieszkałego w Łodzi. Szoferowi 
wystawił rewers na 11 zł. 80 groszy. 
O d przodownika pożyczył 2 złote I 
poprosił o wysłanie

depeszy do żony.
O godzinie 6 ej wieczorem do­

starczono mu z Łodzi komplet bie­
lizny oraz garnitur żakietowy.

Hula dosięgła uciekającego bandytę.

SCMeini podlotek
daje receptę na zachowanie wiecznej młodości

ile lat liczy Mislinguette, słynna 
gwiazda kabaretów paryskich, tego 
nie wie nikt. Wiadomo tylko, że jest 
wiecznie urocza, śmieje się rozkosz­
nie, tańczy i śpiewa i posiada do­
rosłe wnuki.

Podobnie ma się rzecz ze sław­
ną tancerką Anną Pawłowa, która 
pomimo 50 tki z dobrym »okładem« 
budzi jeszcze zachwyt jako wieszcz 
ka laka, jako motyl lub umieraiący 
łabędź.

Do rzędu tych nowożytnych spad­
kobierczyń Ninon de Lenclos, która 
jak wiadomo w 80 tym roku życia 

(wzbudziła zapały miłosne w sercu 
kolegi swego wnuka, należy również 
angielska artystka kabaretowa Fan­
ny Ward.

Pomimo lat przeszło 60 Fanny 
Ward na scenie robi wrażenie 18- 
letniej dzieweczki.

Ta wiecznie młoda angielka tern 
różni się od Mistinguette i od Pa- 
włowej, że nie ukrywa swego wieku, 
ale z dumą przyznaje się do swych 
lat i daje nawet receptę na zacho 
wanie młodości.

Recepta jest bardzo prosta: nie 
myśleć o starości, prowadzić roz­
sądny tryb życia, odżywiać się u-

mieiętnie i obcować z młodzieżą
Fanny Ward -od lat 50 tu zacho­

wuje specjalną djelę Nie jada wcale 
ciemnego mięsa, ani białego chleba. 
Rano piie filiżankę kawy z mlekiem, 
ale cez cukru. O 12 w południe 
spożywa kawałek melonu, kawałek 
ryby i trochę sałaty. Najchętniej ja­
da tarle surowe korzonki, pomie­
szane z sałatą  głowiastą. Sałaty  nie 
przyprawia się oliwą, ani też majo­
nezem. Masła, cukru i kartofli nie 
uznaje. O godz. 4 tej filiżanka her­
baty z rmekiem naturalnie bez cu­
kru. Wieczorem białe mięso, czasem 
ryba i jarzyny, najchętniej kapusta, 
pomidory, fasolka szparagowa...

Sam a djeta nie wystarcza. Nale­
ży przebywać dużo w dowarzysfwie 
młodych osób, bo to daje świeżość 
umysłu, ubierać się modnie i s ta­
rannie uważać, aby twarz nie po­
kryła się zmarszczkami.

— Jeżeli kobieta—powiada Fan­
ny Ward — dba o swoją powierz­
chowność, odpowiednio dob.era po­
karmy i towarzystwo, a metrykę 
chowa w najciemniejszym zakątku 
— to może pozostać przez długie 
iafa młodą. '■*

KIELCE, 14. 9. Do zagrody Ale­
ksandra Falsa we wsi Ostrów pod 
Opatowem wkroczył groźny gość 
i rozkazującym tonem rzucił gospo ­
darzowi:

— Fals, będę u ciebie nocował, 
ale gęby na kłódkę, bo...

Z  pod kapoty błysnęła lufa krót­
kiego karabinka.

Fals podrapał się w głowę, ale 
co robić? Gość, g łośny bandyta, 
postrach całego powiatu, Wiktor 
Ojzga, za ‘nstalował się na noc w 
stajni.

Zmierzch zapadł, gdy do wsi 
wkroczył oddział policji, zawiado­
mionej, że groźny zbir tu właśnie 
się znajduje.

Wiedziano też, że bandyta jest 
uzbrojony, przeto walka z nim w 
ciasnej stajni mogła się stać nie­
bezpieczna dla atakujących, posta­

nowiono więc wywabić go z kryjówki.
Do stajni weszła gospodyni FaK 

sa, Anna Martyniukowa wraz z sy­
nem, by przestrzec bandytę, iż po­
licja jest we wsi.

Ojzga zdecydoweł się szybko. 
Przebrawszy się w kapotę Martyniu­
ka, kryjąc pod ubraniem karabinek, 
wyszedł ze stajni.

Tu czekała policja. Ojzga strzelił 
do niej kilkakrotnie, poczem rzucił 
się do ucieczki, odstrzeliwując się 
gęsto.

Policja chwyciła za karabiny I 
dała w kierunku uciekającego kilka
salw. .

Po  ostatniej z nich uciekający 
bandyta zatoczył się i runął na ścier­
nisko.

Trafiony w głowę, zginął na 
miejscu.

Banda usypiaczy grasuje w Skierniewicach.
Policja warszawska tropi złoczyńców.

WARSZAWA, 14. 9. (wł.) Dzi­
siejszej nocy dokonano w Skiernie­
wicach kilku kradzieży.

We wszystkich wypadkach przy 
pomocy jakiegoś nieznanego gazu 
złodzieje uśpili okradzionych.

Policja skierniewicka zawiadomi­

ła  o tych sensacyjnych kradzieżach 
policję warszawską.

Do Skierniewic wyjechali przed­
stawiciele policji warszawskiej z 
psem i rozpezęli energiczne docho­
dzenia.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?



Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 14.9.
W arszaw a doi. 8.88%
Nowy jork 8.90 
L ondyn 45.24®/*
P aryż  54. 5 
P ra g a  26.42%
W łochy 46.62 
Belgia 125.92 
S zw ajcaria  171.62 
H olandia  557.40 
S ztokho lm  258.65 
Doi. W ar. pr. ob r. 8.88%
5°/, Poż. Przem . D olar. zt. 91.50-91.—
4% Poż. Inwest. zł. 127.00 — 128.50— 128.25 

Tendencja: u trzym ana

AKCIE.
W arszawa, 149

B ank  H andlow y 117.00 
Bank Polski 180.25—180.—
El. D ąbrow a 89.—
S ita  i Św iatło  142.00— 140.—
C zęstocice  59.—
C u k ier 65.00—65.50 
Firlej 67,50

W ęgiel 100.75-100.50 
N obel 51.50 
Lilpop 40.50—41.—
O strow iecki se r ja  B 1 em. 122.00—118.— 

119.—
Rudzki 44.—
S ta rach o w ice  52.50 
U rsus 7.75
Z aw iercie 24.25—24,65 
Klucze 7.10

T endencja: cokolw iek  m ocn ie jsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 14.9.

Zyto 54.75—55.50 
P szenn ica 40.50—42.50 
Jęczmień przem iał. 55.50—54.50 
Jęczm ień brow ar. 56.00—58.00.
O w ies 51.00—52.50 
M ąka ży tn ia  70% 49.25 
M ąka żytnia 65% 51.25 
M ąka pszenna 65,% 61.50—65.50 
O tręby żytnie 27.00—28,00 
O tręby pszenne 27.00—28.00 
R zepak 70.00—75.00 
G roch  polny 46.00—48.—

U sp o so b ien ie  spokojne.

Halio? R A D I O HaSBoE
aparaty rozm aitych najnowszych i najtańszych system ów , 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. BOROWICZ
SOSNOWIEC, M odrze jew ska 18, II piętro, te lef . 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

...'i

„ P O R A D N I K ” !

Najtańsze źródłoI 31
J. KRUMER w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 rei. 5-40

P O L E C A  w wielkim w yborze na sezon
IES1ENNY i ZIMOWY

GARSONKI WEŁNIANE POŃCZOCHY
KAMIZELKI „ SKARPETKI
PULOWERY „ RĘKAWICZKI
SWETRY „ . KRAWATY

torebki, portfele skórzane, parasolki oraz wykwintną bielizną
damską i męską.

Sprzedaż za gotówkę i na raty

I Biuro pisania próśb, podań,
I  skarg sądowych, apelacji it.p.
|  _ JANA KOWNACKIEGO
t w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) <►
T PISZE: prośby podania, skargi, rekursy, zażalenia i t. p. do W ładz
❖ sądowych, administracyjnych i samorządowych.
^ TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynie.
♦  ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio.
|  D yskrecja zapew niona. D yskrecja zapewniona.
|  (Biuro czynne  od godz. 8 rano, do godz. 7 w ieczó r  bez  p rze rw y ) .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka i w ychowanie.

>vl CtiG8sz otrzym ać posadą?

PA LTA  D A M S K IE  I
jesienne i zimowe | |

P A L T A  M Ę S K I E  j§
gotowe I na zamówienia

w olbrzymim wyborze gatunków i fasonów poleca:

„WAWEL"
SOSNOWIEC, ul. I-go Maja 21

(obok Sądu O kręgow ego).

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.
® D O G O D N E  WARUNKI PŁATNOŚCI. Y

c o o o o o © © o o © o o o o t > o © © o o o o © o o o o o a
0  N a jw ię k sz e  w  Z a g łę b iu .  N a jw ję k sz e  w  Z a g łę b iu . 0

0 S K Ł A D Y  F U T E R  9
o L. ©oidszteln i N. Tenenberg
0  B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
0  ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro 3 -g o  Maja 19 (vis a vis dworca gł.)
0  T e le fo n  N r. 140 . T e le fo n  N r. 3 4 4 .

0  P O L E C A J Ą :  futra dam skie I męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
0  różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze.
0  W Y K O N Y W A J Ą  we w łasnych warsztatach, wszelką robotę, w 
0  w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
0  Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie.

Reklama jest dźwignią handlu!

M u­
sisz

u kończyć  k u rsa  fachow e, k o resp o n d en cy j­
ne prof. S ekulow icza , W arszaw a, Z óraw ia 
42. K ursa  w yuczają listow nie: buchalterii, 
rachunkow ośc i kupieckiej, ko respondencji 
handlow ej, stenografii, nauki handlu, p ra ­
wa, kaligrafji, p isan ia  na m aszynach , to ­
w aroznaw stw a, ang ie lsk iego , francusk iego , 
niem iecKiego, pisow ni, (o rtog rafii). P o  u- 
kończeniu  św iadectw o. Ż ądajc ie  p ro sp ek ­
tów.

Instalacje elektryczne światła i 
przeniesienia siły , instalacje gro- 
m ochronów w szelkie remonty i 
reperacje, przewijanie i naprawę 
motorówr i dynam om aszyn usku­
tecznia Oddział instalacyjno-e- 
lektryczny firmy „STER" S-ka z  
o. o. w Sosnow cu , ul. P iłsuds­
k iego Nr. 14. Sprzedaż wszelkich  
materjałów instalacyjnych oraz  
żarówek.

Kupno i sprzedaż.

O  p r z e d a ż  k a f l i  i p ły t  te r a k o to w y c h , g la- 
^  zurow anych  i-p iekarsk ich , krajow ych  l 
zagran icznych , w ytw órn ia  w yrobów  cem en­
tow o - m ozaikow ych, dachów ek cem ento­
w ych Sz. D. G oldsztajn , Będzin, K ościusz­
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, D ąbro­
w a G órn. nr. 219.

J est do  sp rzedan ia  sklep  spożyw czy. W ia­
d om ość  w DąDrowie, ul. Królowej Jadw i­

gi nr. 44.

Zurnale  m ód w wielkim  w yborze, n a j­
św ieższe dam sk ie  i m ęsk ie  poleca Józef 

H law ski, S osnow iec , 5 -gó  M aja 25.

O jk a z y jn ie  do  sp rzedan ia  dw ie szafy  sk le - 
pow e o szk lone  z szufladam i w dobrym  

stan ie . W iadom ość S osnow iec , S ie lec  ul. 
S ie lecka  24, S tan isław  Szulc, sk ład  wódek, 
lei. 7-96.

C łp rzed am  m otor 5% ko n ia  trzech fazow y 
k J 1 220/580 wolt, o rsz  sieczk arn ię . C zeladź, 
P odw alna  12, N ow ak.

P osady i prace.

Potrzebna dziew czynka d o  roznoszen ia  g a ­
zet w  Czeladzi. Z g łaszać  się  do  filji 

„E xpresu  Z ag łąb ia" C zeladź, Rynek 8.

Pian istka  potrzebna zaraz . Z g łaszać  się  
D ąbrow a G órn icza, cuk iern ia  „S ie lan ­

ka".

P otrzebna s łużąca  z go tow aniem , zdrow a 
i silna. Z g łoszen ia  od  5 —4 ej popołud­

niu. S osnow iec , W arszaw ska 8, O głazow a.

T y jlo d eg o  energ icznego  buchaltera  poszu- 
■I A kuje  firm a „Ster" S osnow iec , P iłsud ­
sk ieg o  14.

'T k ło lnych  rad jo  i 'e lek trom onterów  przy! 
m ie  f irm a _ S te r “ Sosnow iec , P iłsud-mie firm a 

sk ieg o  14.

M a s z y n y  s z l if ie rs k ie  
Ś z lif ie rk i e le k t ry c z n e  

G w in c ia rk i s z y b k o b ie ż n e  
E le k try c z n e  p ie c e  d o  h a r to w a n ia  

E le k try c z n e  lu to w n ic e  
K o ła  p a s o w e  t r a n s m is y jn e

L. Jakubowicz i S-ka
S o s n o w ie c -D ,  ul. D ę b l iń s k a  7. T el. 1-21 .

Uwadze P .  T .  Lekarzy 
i publiczności.

U kazały się  w sp rzedaży  bezw ar­
tościow e falsyfikaty  czeko lady  p rze­
czyszczającej

Drastśn - Lubelski
Z w raca  się  uw agę, iż każdy  u ła ­

m ek o ryg inalnej czeko lady  przeczy­
szczającej p o s iad a  nap is

Brastini - Lybeiski
Jedyny w ytw órca: A ptekarz 

J .  L ubelski, W arszaw a, D ługa 16 telef. 104-55.

Różne.

P io tr G aj zgubił portfel, p raw o jazdy, w y­
ciąg  z k s iąg  ludności, 10 zł. z g ro s z a ­

mi, 2 io tog rafje  i inne pap iery . Ł askaw y  
znalazca  zw róci dokum enty  przez pocztę a 
portfel z pieniędzm i zatrzym a so b ie . A dres 
S osnow iec , T abelna  2 b. )

T /ra w c z y k o w i W ładysław ow i zag in ą ł port- 
fel z  k s iążk ą  inw alidzką w ojskow ą, 

w ydaną przez PK li. S osnow iec , legitym ac- ' 
ja  zw iązku inw alidów , dekre t Izby S k a rb o ­
wej w W arszaw ie o raz  w eksel na 500 zł, 
w ystaw iony  przez Jozefa W ypycha, k tó ry  
się  uniew ażnia.

VA7ypożyczam nak rycia  sto łow e na  w e- 
se la  i zabaw y. S o sn o w iec  „Rozwój* 

M odrzejow ska. Z  pow ażaniem  P. Kołton.

Przybląkał s ię  p ies ra s y  wilczej. O d eb rać  
m ożna S tan isław  M adej, P iłsudsk ie ­

go  61.

Kuchna T om asz  zgubił w eksle na 70 z ł. 
pł. 5-XII 1928 r. ż w ystaw ien ia  B ro n is­

ław a K łopotow ska z N iwki, ul. S zo so w a  
dom  G iery , ży ro  W incenty C ieślikow sk i, 
d rug i w eksel n a  50 zł. z żyrem  B lum en- 
feld, 11-gie ży ro  fabr. P ieców  p iek a rsk ich  
w K atow icach, III-cie ży ro  C ieślikow sk i, 
W incenty, k tóre un iew ażnia .

Za w ypożyczenie 500 zł., udzielę bezp ła t­
nej nauki p isan ia  na m aszynie. W ia­

d om ość  w filji „E xpresu  Z agłęb ia" C zeladź, 
R ynek 8.

Ą /Jos low sk iem u  L eopoldow i sk rad z io n o  
* * dow ód to żsam o śc i o so b y  nr. 78906i 
w ydany  przez D yrekcję Kolei P aństw ow ych 
w  W arszaw ie.

Soczów ka S tan is ław  zgubił dow ód  o s o ­
b isty  w ydany  przez S ta ro s tw o  będziń­

skie.

J ózef G rabow sk i zgubił portfel zaw iera jąc  
cy legitym ację urzędniczą i notesik . Ła­

skaw y  znalazca  zw róęi te przedm ioty za 
w ynagrodzeniem . A dres: S osnow iec , M a­
łachow sk iego  22.

Zginęła k siążk a  K asy C h o ry ch  na  naz­
w isko T eo d o ra  Klicha.

-----------------------------
Druk. „Expres Zagłębia" S o sn o w iec , ul. Teatralna lei. 4-94

»>


